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Adkres n a  t e le g r a m y :  Naprzód K raków

O r g a n  c e n t r a l n y  p o l s k i e ]  partyi s o c y a m o - d e m o K r a t y c z n e ]
W y c h o d z i  c o d s s e n m e  (z w y j ą t k ie m  n i e d z i e l  i ś w ią t )  © g o d z i n i e  fi w i e c z ó r ,  a  n a d t o  w  p o n i e d z i a ł k i

i d n i  p o ś w i ą t e c z n e  o  g o d z .  1 0  r a n o

dział inseratawy: Kraków, Gołębia l

Ogłoszenia (inseraty)
kosztują od miejsca wiersz* jednoszpaltowege 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy r»* 
80 halerzy, Dastępny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 4# 
hal. za  kaftdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrolog: 

po 80 n&l. od wiersza za każdy raz.
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się t* 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco­
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla m iej­

scowych prenumeratorów.

Reklamacje otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie iw i*  * 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Popiebanii pluralności
K r a k ó w , 2 0  g r u d n ia .

W c z o r a j  n a r e s z c i e  m o ż n a  b y ł o  n a b r a ć  p e ­
w n o ś c i ,  ż e  p lu r a ln o ś ć  w  I z b ie  p a n ó w  z o s t a ­
n ie  p o g r z e b a n ą .  O ż y w a j ą c  w y r a ż e n ia ,  z a c z e r ­
p n ię t e g o  z  .ż a r g o n u  d z ie n n ik a r s k ie g o ,  m o ż n a  
p o w ie d z ie ć :  » s y t u a e y a  s i ę  w y j a ś n i ł a * .  W c z o ­
r a j s z e  p o s i e d z e n ia  w s z y s t k ie !  t r z e c h  k lu b ó w  
I z b y  p a n ó w  o k a z a ły ,  ż e  w  I z b ie  te j  z w y c i ę ­
ż y ł  p r z e c ie  ir o z s ą d e k .

G d y  k o m ie y a  I z b y  y a n ó w  .14- g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  4  u c h w a l i ł a  s k o s z l a w i e n i e  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ,  s t a n ę ł o  p r z e d  lu d a m i  A u s t r y i  d r ę ­
c z ą c e  p y ta n ie ,  c z y  g ł o s o w a n i e  w  k o m i s y i  j e s t  
r z e c z y w i s t y m  w y r a z e m  p e łn e j  I z b y  p a n ó w .  
N ie  t r a c i l i ś m y  j e d n a k  n a d z ie i ,  ż e  u  w i ę k s z o ­
ś c i  I z b y  z w y c i ę ż y  j e s z c z e  r o z s ą d e k ,  ż e  n i e  z e ­
c h c e  o n a  h a z a r d o w a ć  n o w e j  w a lk i .

N a d z i e j a  t a  s i ę  s p r a w d z i ła .  P i e r w s i  c o f n ę l i  
s i ę  p o l s c y  c z ł o n k o w i e  I z b y  p a n ó w ,  k tó r y c h  
» C z a s «  t a k  g o r ą c o  n a w o ł y w a ł  d o  o b s t a w a n ia  
p r z y  p lu r a ln o ś c i .  P r z y j e c h a ł  d o  W ie d n ia  n a ­
m ie s t n ik  h r . P o t o c k i ,  k t ó r y  im  w y t ł u m a c z y ł ,  
że n p ó r  ic h  b y łb y  p ło n n y m .  P o j ę l i  t o , a  c i,  
k t ó r z y  t e g o  p ą j ą ć  n i e  c h c i e l i ,  k tó r z y  a ż - d o  
z a ś l e p ie n i a  t r w a j ą  w  n i e n a w i ś c i  k u  r e f o r m ie  
w y b o r c z e j ,  j a k  -np . h r . G o łu c h o w s k i ,  p o s t a n o ­
w i l i  n ie  p r z y b y ć  w c a l e  n a  p o s i e d z e n ie  I z b y  
p a n ó w .

W c z o r a j  j u ż  p r z e d  p o s i e d z e n ia m i  k la b ó w  
j a s n e m  b y ło ,  a e  w i ę k s z o ś ć  I z b y  p a n ó w  n ie  
z e c h c e  b r a ć  n a  s i e b ie  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  
n a s t ę p s t w a ,  j a k id b y  u c h w a le n ie  p lu r a ln o ś c i  z a  
s o b ą  n i e c h y b n ie  p o c ią g n ę ło .  W o b e c  t e g o  p r o f .  
Ł a m m a s c h  z ł o ż y ł  r e f e r a t ,  o  c z e m  
k lu b y  z a r a z  z a w ia d o m io n o .  U s t ą p i ł  t e n  p r o ­
f e s o r  z e  w s t y d e m ,  s k o m p r o m i t o w a n y '  
g r n n t o w n ie ,  g d y  j e g o  k o le d z y  z a w o d o w i ,  n i e ­
m i e c c y  p r o f e s o r o w ie .u n iw e r s y t e t ó w  w  W ie d n iu ,  
G r a e u , I n s b r u k u , P r a d z e  i  C e e r n j o w e a c h , w y - ,  
s ią p i i i  z  p r o t e s t e m  p r z e c iw  p lu r a ln o ś c i  i  g d y  
o k a z a ło  s i ę ,  ż e  w l a s n a p a r t y a  p r o f .  L a m m a s c h a ,  
p a r t j a  ś r o d k a , r ó w n ie ż  j e s t  p lu r a ln o ś c i  p r z e ­
c iw n ą .  T a k  w i ę c  r y c h ł o  s k o ń c z y ła  s i ę  h i s t o -  
r y a  r e f e r a t u ,  k t ó r y  g o  n i e  d o s z e d ł . . .

W  m ie j s c e  s k o m p r o m it o w a n e g o  p r o f . iL a m -  
m a s c h a  o b j ą ł  r e f e r a t  b r .  G  z  e .d  i k , r ó w n ie ż  
z  p a r t y i  ś r o d k a .

P a r t y a  ś r o d k a  p r a w ie  j e d n o g ł o ś n i e  p łu -  
r a ln o ś ć  o d r z u c i ła ,  p a r t y a  w i e m o - k o n e  t y -  
e y j n a  o d r z u c i ła  j ą  o g r o m n ą  w ię k s z o ś c ią ,  a  
n a w e t  i  p a r t y a  p r a w i c y  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o ­
s ó w  d o ś ć  z n a c z n ą  r ó w n ie ż  o d r z u c i ła  p lu r& l-  
n o ś ć ?  P r e z e s  p a r t y i  w ie r n o - .k o n s ty U ic y jn e j  k s .  
A u e r s p e r g  i  p r e z e s  p a r t y i  ś r o d k a  k s . S c h o n -  
b u r g  z ł o ż y l i  sk u tk & em  t e g o  p r e z e s u r y  t y c h  
s t r o n n ic t w ,  a  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  k o m is y i ,  
k t ó r z y  z a  p iu r a ln o ś c ią  g ł o s o w a l i ,  z ł o ż y l i  s w e

m a n d a t y  d o  k o m is y i .  W  m i e j s c e  i c h  d e s y g n o ­
w a n i  z o s t a l i  d o  -k o m is y i  p r z e c iw n ic y  p lu r a l -  
n o śc L

W o b e c  t a k ie g o  w y n ik u  p o s ie d z e ń  - w s z y s t ­
k ic h  t r z e c h  p a r ty j  I z b y  p a n ó w  p o z o s t a w a ł o  
j e s z c z e  t y lk o  p o r o z u m ie n ie  s i ę  c o  d o  s p o s o ­
b u  z a ł a t w i e n i a  numerus clausus. Z e b r a ły  s ię  
w i ę c  w c z o r a j  o  g o d z in ie  d z ie s ią t e j  w i e ­
c z ó r  k o m i t e t y  w y k o n a w c z e  t y c h  t r z e c h  g r u p  
n a  k o n f e r e n c y ę ,  n a  k tó r ą  p r z y b y l i  t a k ż e :  
p r e z y d e n t  m in i s t r ó w  b a r .  B e c k , m in i s t e r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  B ie n e r t h  i p r e z y d e n t  I z b y  p a ­
n ó w  k s .  W in d is c h g r a e t z .  K o n f e r e n c y a  
t r w a ł a  d o  g o d z i n y  ‘/ a 1 2  w  n o c y  i  —  
j a k  s ł y c h a ć  —  m i a ł a  t e n  r e z u l t a t ,  ż e  u ł o ż o ­
n o  d l a  d a l s z e g o  z a ł a t w i e n i a  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  n a s t ę p u j ą c y  modus: D z i ś  m a  I z b a  p a ­
n ó w  p r z e k a z a ć  k o m is y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
p r z e d ło ż e n ie  r z ą d o w e  o  numerus clausus, z  
p o le c e n ie m  z d a n ia  w  p le n u m  s p r a w y  d o  2 4  
g o d z in .  R z ą d  w y r a z i ł  z g o d ę ,  a b y  p r z e d ło ż e n ie  
w  d u c h u  p o p r z e d n ie j  u c h w a ł y  k o m is y i  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j  z o s t a ł o  z m ie n io n e  p r z e z  p r z y ­
j ę c i e  m a k s y m a ln e j  c y f r y  n a  1 7 0 ,  a  m i n i m a l ­
n e j  n a  1 5 0 .  .N a  p o d s t a w ie  s p r a w o z d a n ia  k o ­
m is y i  u c h w a l i ł a b y  ; I z b a  p a n ó w  n a s t ę p n ie  w  
p ią t e k  t o  p r z e d ło ż e n ie .  N a  t e m  s a m e m  p o ­
s i e d z e n iu  m a  p r z y j ś ć  p o d  o b r a d y  i  b y ć  z a ł a ­
t w i o n ą  r e f o r m a  w y b o r c z a  w  b r z m ie n iu  u -  
c h w a k m e m  p r a c z  I z b ę  p o s ł ó w ,  a l e  d a l s z e  o b ­
r a d y  n a d  z a s a d ą  r e p r e z e n t a c j i  p a ń s t w a  m a j ą  
n a s t ą p ić  d o p ie r o  p o  p r z y j ę c iu  p r z e z  I z b ę  p o ­
s ł ó w  numerus clausus.

Z a  c e n ę  numerus d m su s  p o g r z e b a ła  i z b a  
p a n ó w  p l u r a l n o ś d

R ó w n o ś ć  p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  a  z  n i ą  i  c a ł a  
r e f o r m a  w y b o r c z a  —  o c a lo n e ?

Z ebrad parlamentu.
<?rowiEf ryum budżetowe odesłane przez Izbę poetów 
do komisyi budżetowej. —  Mowa tow. dra A d lera .—  
Odpowiedź ministra w sprawie Plorysmki. — Agra- 
ryusze przeciw wolności strajków. —  Komisya bu­
dżetowa: Sprawa dodatku drołyźniameg® i obstrukcyi 
pocztowej- Uchwalenie prowizoryum budżetowego),

W j& den, 2 0  g ru d n ia .
;N a w<czorajsaem  p o s ie d z e n iu  I z b y  p o s łó w  w  

d a lsz y m  c ią g u  d y sk u sy i n ad  p r o w i z o . r y u m  
b u d ż e t o w e m  p o se ł r u sk i B a r w iń s k j  o m a w ia ł  
f iz e se g ś lo w o  sm u tn e  p o ło ż e n ie  w ło śc ia n  w  G a lic y i  
i  w s k a z a ł, ż e  g łó w n y m  p ow od em  te j zu p ełn ej  
raim y d o b rob ytu  s ta n u  r o ln ic z e g o  j e s t  o g ó ln e  
p r z e s ile n ie  g o sp o d a r c z e . S p e c ja ln y m  p o w o d em  
n ę d z y  sta n u  w ło śc ia ń s k ie g o  w  G a lic y i s ą  p o w ta ­
r z a ją c e  s ię  w  ty m  k r a ju  z b y t  c z ę s to  k lę s k i  e le ­
m en ta rn e , ogro m n e c ię ż a r y  n a k ła d a n e  u a  s ta n  
w ło śc ia ń s k i p r z e z  p a ń stw o , k raj i  g m in ę , z b y t  
c z ę s t e  e g z e k u c y e  p o d a tk o w e  i  o b c ią ż e n ie  g r u a -  
tó w  w ło śc ia ń sk ic h  p r z e z  d łu g i h ip o te c z n e . C ios

śm ie r te ln y  z a d k i r o ln ic tw u  te r m in o w y  h a n d e l zbo* 
że m . J e s t  k o n ieo zn em , a b y  rzą d  w y d a ł w r e s z c ie  
z a r z ą d z e n ia  d la  n ie s ie n ia  p om ocy  u b o g im  c h ło ­
p om . W  tem  le ż y  p o m y ś ln e  r o z w ią z a n ie  k w e s ty i  
so e y a ln a j, g d y ż  s ta n  w ło śc ia ń s k i j e s t  n a jp e w n ie j­
s z ą  za p o rą  p r z e c iw  w sz e lk ie m u  p r z e w r o to w i s t o ­
su n k ó w  w  p a ń stw ie .

J e s t  z łu d z e n ie m  tw ie r d z e n ie , ż e  re fo rm a  w y ­
b o r c z a  r o z w ią ż e  k w e s ty ę  n a ro d o w ą  w  A n str y i  
lu b  u su n ie  ją  n a  d ru g i p lan . K w e s ty e  n a ro d o w e, 
ja k  to  m o żn a  w n o s ić  z  p r z e b ie g u  d y sk u s y i nad  
re fo r m ą  w y b o r c z ą , w y s tą p ią  t a k ż e  w  n o w y m  
p a rla m en cie  i  b ęd ą  s ię  dom agać z a s a d n ic z e g o  i 
sp r a w ie d liw e g o  r o z w ią z a n ia . A u str y a , w e  w ła ­
sn y m  in te r e s ie , m u si p o stę p o w a ć  sp r a w ie d liw ie  
w o b e c  w s z y s tk ie h  n a ro d o w o śc i m ie sz k a ją c y c h  w  
p a ń stw ie . K o n ieczn em  je s t  z a g w a r a n to w a n ie  w  
u s ta w ie  ró w n o u p ra w n ien ia  w s z y s tk ic h  n aro d ó w , 
w  ca łem  ż y c iu  p u b liezn em , u r z ę d z ie  i  s z k o le .  
T a k ie  r ó w n o u p ra w n ien ie  is tn ie je  d o tą d  p o  w ię ­
k sz e j  c z ę ś c i ' ty lk o  n a  p a p ie r z e . W s k a z a w s z y  n a  
k o n ie c z n o ść  och ron y n a ro d o w y ch  m n ie jsz o śc i,  
p r z e d s ta w ia ł m ó w ca  s z c z e g ó ło w o  p o sz k o d o w a n ie  
R u s in ó w  w  -G alicy i.

P r a y  tw o r z e n iu  re fo rm y  w y b o rcze j R u sin ó w  
z n ó w  tr a k to w a n o  po m a co szem u . N ic  d z iw n eg o , 
ż e  w  ta k ich  o k o liczn o śc ia ch  R u s in i n ie  u ta ją  r z ą ­
d o w i i  n ie  m o g ą  g ło so w a ć  z a  p ro w izo ry u m  bu- 
d ż e to w e m . 'T a k ie  t r a k to w a n ie  R u s in ó w  n ie  l e ż y  
w  in te r e s ie  G a lic y i, a n i t e ż  w  in te r e s ie  sk o n so ­
lid o w a n ia  s to s u n k ó w  w  A u s tr y i i je j  m o cn eg o  
s ta n o w is k a  n a  z e w n ą tr z .

P o  k ilk u  d a lsz y c h  p r z e m ó w ie n ia c h  za m k n ię to  
d y sk u s y ę , p o czem  ja k o  m ów ca  g e n e r a ln y  pro p r z e ­
m a w ia ł p o se ł  d r  Barnreitfier, k tó r y  m ięd zy  in ­
n em i o m a w ia ł sp r a w ę  u b e z p ie c z e n ia  r o b o tn ik ó w .  
J a k o  g łó w n e  z a d a n ie  a d m in is tr a c y i p r z e d s ta w ił  
sa n a e y ę  u b e z p ie c z e n ia  od  w y p a d k ó w  i p o łą c z e n ie  
u b e z p ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  ch o ro b y  i od  n ie s z c z ę ­
ś l iw y c h  w y p a d k ó w  z  u b e z p ie c z e n ie m  n a  s ta r o ś ć  i 
n ie z d o ln o ść  do p ra cy .

M ow a* g e n e r a ln y  co n tra  to w . p o se ł d r  Adler 
o ś w ia d c z y ł, ż e  s tr o n n ic tw o  so e y a ln o -d e m o k r a ty -  
c z n e  m a w s z e lk ie  p o w o d y  rob ić  r z ą d o w i n a jo ­
s t r z e js z ą  o p o zy a y ę  w e  w a ż n y c h  k w e s ty a c h  p o li  
ty c z n y c h  i  ek o n o m ic zn y ch . M ów ca  n ie  u w a ż a  j e ­
d n a k  z a  s to s o w n e  u tr u d n ia ć  w  ob ecn ej ch w il i  s t a ­
n o w isk a  rzą d u . M usi je d n a k ż e  p o tę p ić  z a c h o w a ­
n ie  m in is tr a  r o ln ic tw a  w  k w e s ty i  d r o ż y z n y  m ię-  
3a. B a r d z o  p o d ejr za n em  je s t ,  ż e  m in is te r  r o ln i­
c t w a  z a ta ja  o b lic z e n ie  b y d ła .

N a s tę p n ie  z w r a c a  s ię  p r z e c iw  k a r te lo m , z w ła ­
s z c z a  że la z n e m u , k tó r y  w y c h o d z i z a r ó w n o  na  
sz k o d ę  p ro d u cen tó w , ja k  i  k o n su m e n tó w .

'.M ówca w  k o ń cu  o m a w ia  sp r a w ę  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  i  tr u d n o śc i p o w s ta łe  w  I z b i e  
p a n ó w ,  w y r a ż a  jed n a k  n a d z ie ję , ż e  I z b a  p a n ó w  
u w z g lę d n i a p e l, k tó r y  do n iej w y s to s o w a ły  w s z y ­
s tk ie  k la s y  lnda-ości. C o s ię  to c z y  so c y a ln y c h  d e ­
m o k r a tó w , m o że  m ó w ca  so le n n ie  o św ia d c z y ć , ż e

p l u r a l n o ś c i  n i e  p r z y j m ą ,  a w  szczegól­
ności także nie przyjmą pluralności w iekn. Ł  e- 
p i e j  ż a d n e j  r e f o r m y  w y b o r c z e j  n i e  
r o b i ć ,  j a k  r e f o r m ę  w y b o r c z ą  n a  d ł n-  
g i e  l a t a  t a k  z e p s n ć !

N a  numerus clausus socyaliści chcą się zgo­
dzić w  interesie dojścia do skntkn reform y w y ­
borczej, wprawdzie bez zachwytu, ale także bez 
animozyi.

Tem  samem p i e r w s z e  c z y t a n i e  p r o ­
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o  z o s t a ł o  ■- 
k o ń c z o n e m  i prowizoryum budżetowe p r z e ­
k a z a n o  k o m i s y i .

Następnie m inister spraw wewnętrznych Bie­
nerth odpowiedział na interpelacyę posła O lszew ­
skiego i tow., oraz D a s z y ń s k i e g o  i  tow. 
w  sprawie T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y e h  
u b e z p i e c z e ń  w  K r a k o w i e  i podniósł, że 
przeprowadzona właśnie w  tej instytncyi rew izya 
n ietylko nie w ykazała żadnego momentu obciąża­
jącego (? ) ,  ale w ydała raczej rezultaty zadowala­
jące ( ? ) .  (A  to ładnie pracowała ta  kom isya! 
Pr syp. Red.).

Agraryusze P e s c h k a  i tow. zgłosili swój 
idyotyczny wniosek nagły, w zyw ający rząd do 
ja k  najrychlejszego zwołania ankiety w  spraw ie 
o g r a n i c z e n i a  w o l n o ś c i  s t r e j k ó w  i od­
powiedniej z m i a n y  u s t a w /  k o a l i c y j n e j .

Pos. L i c h t ,  S t r a u c h e r  i tow. wnieśli in- 
terpelaoyę w  sprawie wydaleń austryackich inży­
nierów z P ru s .,

Poseł N  o s k  e w  zapytaniu do prezydenta 
w skazał na to, że prezydent m inistrów w  swoim 
czasie przyrzekł deputacyi, że m inister ro ln ictwa 
wkrótce wyłuszczy stanowisko rządu w  s p r a ­
w i e  d r o ż y z n y  m i ę s a ,  co jednakże dotąd 
się nie stało.

N a  tem posiedzenie zamknięto; następne dziś 
o godz. 11 przed południem.

Sprawa płac urzędników i obstrukeya perse 
nalu pocztowego w komisyi budżetowej.

W czora j wieezorem po posiedzeniu Izb y  posel­
skiej zebrała się komisya budżetowa, k tóra przy­
stąpiła do dyskusyi nad prowizoryum budżetu 
wem.

Posłow ie P r o c h a s k a ,  G ł ą b i ń s k i ,  D ’E1- 
y e r t ,  H o f m a n n - W e l l e n h o f  i  K r a m a r z  
podnosili konieczność przyznania dodatku droży 
źnianego urzędnikom i służbie państwowej, oraz 
spełnienia słnsznych żądań słnżby pocztowej w o­
bec grożącego biernego oporu tejże.

Tow . poseł Seitz wskazuje na zasadnicze sta­
nowisko, zajęte przez partyę socyalno-demokra­
tyczną w  spraw ie prowizoryum budżetowego w  
pełnej Izb ie  i oświadcza się również z a  p o d ­
w y ż s z e n i e m  p ł a c  u r z ę d n i k ó w  i s ł u g  
w s z y s t k i c h  k a t e g o r y j .

M inister skarbu dr KorytOW Ski opowiada sze­
roko, jak  rząd przez „kom isyę międzyministe- 
rya ln ą “  i przez „kom itet ściślejszy" bada sprawę

Wizerunek człowieka 
w r. 1 9 0 6  w Polsse poczciwego.
Pam iętn ik  ś. p. W ie s ła w a  W ro n y , przemysłowca, 

kupca, obywatela i wyborcy.
19 ---------

Jednakże do wysłan ia telegramu nie przyszło, 
ee w  złożonym memoryale F r .  Nowodworski u- 
zasadniał, mniemając:

1 ) iż stan posiadania, oraz honorarya z góry 
za spraw y pobrane czynią z adwokatów, jako 
jedynych obrońców życia przed sądem handlo­
wym , istoty o eksterytoryalnym  i centryfugalnym 
sposobie życia, tycia  i gnicia i przeto nie po­
zw ala ją  im na czyny na wskróś rewolucyjne, mo­
gące nadto podać w  wątpliwość polityczną doj- 
rzałość ludzi, którym  danem będzie odegrać je ­
szcze rolę komentatorów i glosatorów przy za ‘ 
kładaniu niebosiężnego gmachu telegraficznej au­
tonomii ;

2 )  iż dla tych samych w  punkeie pierwszym 
wyłnszczonych powodów obrońcy stanu posiada­
n ia w  roku 1906 unieruchomieni przez siłę rze­
czy i prezesa trybunału, k tó ry ich (zresztą bez­
prawnie) może pociągnąć do odpowiedzialności, 
a mogące nastąpić zwołanie zgromadzenia w  myśl, 
na zasadzie, z tytu łn i wobec przepisów o sta­
nie wojennym nie mogą obrońcy odbyć narady, 
a tem samem wysadzać i wsadzać Czopka do 
podkomisyi;

3 ) wreszcie ogłosić w  pismach zagranicznych 
fak t pogwałcenia konstytncyi 1815 rokn, nada­
nej przez samego monarchę, co bierze na siebie 
Czopek, w  tym właśnie czasie w yb ierający się na

K o n g r e s  C e ltó w , S c y to -H u n n ó w , B a s k ó w , A a tr o -  
p o fa g ó w  i  w o g ó le  g d z ie ś  z a g in io n y c h  i  r o z w ia ­
n y ch  s z c z e p ó w , ro d ó w , h e r b ó w , ja k o  o sta tn i  
z  E g m o n tó w , ch o c ia ż  z  -odty łeow ej l in i i ,  a  ja k  
p r a w ili  n ie c h ę tn i, z  d u ż e g o  le w e g o  p a lca  u  p r a ­
w ej n o g i.

T a k  z g in ę ła  k o b ie ta , z r e s z tą  jed n a  z  w ie lu ,  
pod  k o lb ą  ż o łn ie r z a  1 0 1  b a ta lio n u  r e z e r w y , k a ł-  
m u k a  a str a c h a ń s k ie j  gnber? ii, A feduła O g ły , s t a ­
w io n e g o  p r z e d  sąd, u n ie w in n io n e g o  i a w a n so w a ­
n eg o  n a  p o d oficera  z  w y d a n iem  m n z e  s p e c j a l ­
n y ch  su m  g łó w n o d o w o d z ą c e g o  w o jsk a m i I I  ru b li  
n a g ro d y , sr e b r n e g o  z e g a r k a  i  k r z y ż a  św . J e r z e g o  
4  s to p n ia  z a  w a le c z n o ść . U k a z  g łó w n o d o w o d z ą  
e e g o , z w ia s tu ją c y  to  o d z n a c z e n ie , p o leco n o  p r z e ­
c z y ta ć  w e  w s z y s tk ic h  d y w iz y a c h , p u łk a c h , b a ta ­
lio n a c h , se c in a eh  i r o ta c h .

T ed y  widzisz, Tomaszu (sp u ść  story, strzały 
s}y s z ę  od Nowego Św ia ta ), że zięć mój, Egm ont 
powiadomi Europę o wiarołomnych czynaeh M o­
skali —  zięć mój, o którym  nieprawdę mówią, 
*e jest synem ekonoma, bo on posiada w  ręku 
potwierdzenie hrabiostwa, nadane przez P ip ina  
Krótk iego i Lu d w ik a  Świętego Baldw inow i 
d Egm ont, *  raz w  Petersburgu został zapro­
szony przez byłego oberpolicmajstra K le igelsa 
do loży i m ówił z nim całą godzinę. On to, gdy 
go nie chciano zatw ierdzić na stanowisko w ice­
prezesa Tow arzystw a kobiet, wstydzących się 
konać, zmusił policyę do zatw ierdzenia go W tej 
godneśei przez złożenie świadectwa, iż nigdy nie 
należał do żadnej politycznej roboty, poczem go 
policmajster za przykrość przeprosił.

_  Zero! —  rzekł Tomasz wzgardliw ie.
—  J a k  śmiesz —  krzyknąłem  —  lżyć setn i­

ków lu d u ?! On jeszcze posłem będzie!
—  Zero —  powtórzył Tomasz. —  Zero wszech­

czasów Po lsk i. W  roku 1815, 1830, a  nawet

1 8 6 1  byłby ten Czopek bałwanem, którego ja  
mógłbym wynająć za 100  złotych polskich, aby 
odprocosował mi 10  kwadratowych łokci sąsie­
dniej posesyi. I  nic nadto i w  tem, a jeszcze 
być może, w  jakiejś podfnnkcyi towarzyskiej 
lab filantropijnej była cała istota jego ducha.

W  tych lataeh, k iedy źle czy dobrze dach był 
wystaw iony na ogniową próbę wartości, byłby 
P a w e ł Czopek pocichu k lą ł na rewolncyę, która 
ma odbiera klientów, a przez to i szacunek. To 
samo czyni w  roku 1906 —  z tą  wszakże ró ­
żnicą, że wtedy głośno szczekać na rewolncyę 
nie było bezpiecznie, gdy dziś w  gromadzie n ie­
wolników pierwszym i najbliższym będzie czło­
wiek, k tó ry zachował w  sobie wszystkie cechy 
zwyrodnienia, nabyte w  niewoli.

„ W  styczniu r. 1905-go w iele mówiono w  W a r ­
szawie o memoryale hr. W ieńczys ław a T yszk ie ­
wicza, spokojnego męża stanu, ówczesnemu m ini­
strow i spraw wewnętrznych ks. Światopełk-Mir- 
skiemu w  dniu 2 3  grudnia 1904 r. złożonym. 
Niemałe w  tym  akcie pokładaliśmy nadzieje i 
nieobliczone przewidując korzyści, jak ie  stąd dla 
Po lsk i wynikną, jnż to dlatego, że Światopełk- 
M irsk i, b y ły  szef żandarmów, szczególną dla P o ­
laków okazywał sympatyę, a matka, ezy babka 
jego była Jackow ska  z domu, już  też dlatego, 
że konjuktura polityczna była dla nas nad w yraz 
sprzyjającą, a o wiośnie politycznej i zaufaniu, 
które Św iatopełk-M irski, przez cara upoważniony, 
udzielił publicznie stu milionom Rosyan, ćw ier­
ka ły  w  owe czasy gołębie i ezyże dziennikarskie, 
bardzo się z zaufania onego ciesząc i dumiąc. 
Pow sta ła  też w  Petersburgu nowa prasa w io ­
senna „N asza Ż iź ń “ i „N asz i dn i“ , w  W arsza- 
wio, jako wesoła nowina przez ludzi nienarode-

wych rozchwytywana, a nie było w  R osy i jednego 
zjazdu akuszerek czy masażystek, k tóryby rezo­
lucyi o konstytucyi nie uchwalał i e konstytucyę 
nie prosił. Jn ż  i to było bezprzykładne, że na 
zjazdy ziemców, radców miejskich i inne pozwa­
lano, że księcia Golicyna, prezydenta m iasta M o­
skwy, k tó ry  się był w aży ł w  imienin R ad y  do 
cara o potrzebie konstytucyi pisać, na życiu da­
rowano, że dalej w  Petersburgu, w  Moskwie i po 
w ie lk ich  miastach odbyły się bankiety lekarzy, 
literatów , inteligencyi, nawet z udziałem robo­
tników, że na tych zebraniach śpiewano pieśni 
rewolucyjne, a ludzie poważni spijali zdrowie 
Sazonowa i Sikorskiego, k tórzy Plewego zabili. 
A le  Moskal w  niczem nie zna m iary. Co prawda 
na żandarmską tę wiosnę chuchano od początku 
jak  na zimę. Je d n i się obawiali, że car odbierze 
zaufanie i w tedy wszystko przepadnie, inni po­
tem, gdy się car na czernihowskie ziemstwo za 
żądanie konstytncyi rozgniewał, jako zuchwałe- 
piętnując, z wiosny się naigrawali —  zresztą 
manifest earski nic znowu tak  wielkiego nie o- 
biecywał, to zaś, co o reformach tam mówią, 
było nijakie i dopiero kom itet m inistrów z W i t ­
tem na czele m iał jakieś tam wnioski do proje­
któw  opracować, w  Rosy i zaś pono bywało tak  
zawsze, że eo się odwlecze, to właśnie uciecze.

N ie  mniej przeto w ie lka otucha w stąp iła w  
serca po kap itu lac ji Po rtu  A rtu ra  i rozniesiono 
w  cukierniach, że wojnę Rosya przegrała i że 
wiosna przyjedzie nie z Petersburga, ale z D a ­
lekiego Wsehodn. Z  drugiej strony na zjeździ® 
ziemców Dmowskiemu przyrzeczono • autonomii 
nie zapomnieć, jednak bez powszechnego i ró ­
wnego głosowania, bez którego k ra j nasz, od 
Rosyi kahuraln iejszy, obejść się może.

(Dalszy eiąg nastąpi).
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poprawy bytn urzędników i oświadcza, że rząd 
zamierza, skoro ty lko  prace będą ukończone, 
wnieść w  Izb ie odnośne przedłożenia.

A b y  jednakże najbardziej interesowanym z per- 
sonaln państw, tymczasem aż do wejścia w  życie 
owych przedłożeń, co do których z powodu tru ­
dności i rozmiarów prac przedwstępnych i ze 
względu na oczekiwane zebranie się nowej Izby  
nie można przyrzec wcześniejszej daty, jak  1 
stycznia 1908, przy istniejących trudnyeh w a ­
runkach życia u lżyć w  położeniu ekonomicznem, 
rząd jest zdecydowany im obok już w  poszczegól­
nych resortach na rok  1907 przewidzianych dość 
daleko idących specyainych zarządzeń w  oczeki­
waniu mającego nastąpić definitywnego uregulo­
wania u d z i e l i ć  j e d n o r a z o w e g o ,  g e n e ­
r a l n e g o  n a d z w y c z a j n e g o  d o d a t k u  
(Zuwendung). Dnia 15 stycznia 1907 w y p ł a ­
c o n e  z o s t a n ą  u r z ę d n i k o m  n a j n i ż ­
s z y c h  c z t e r e c h  k l a s  r a n g i ,  ł ą c z n i e  
z e  z r ó w n a n y m i  z n i m i  n a u c z y c i e l a m i  
p a ń s t w o w y m i  i p r a k t y k a n t a m i  120 K, 
a s ł u ż b i e  p a ń s t w o w e j  i n n e j  k a t e g o -  
r y i  60 K. Celem pokrycia wydatku tego zamie­
rzonego zarządzenia, rząd przyjdzie z osobnem 
przedłożeniem, żądającem 2 0 -milionowego k re ­
dytu, k tó ry  ma być pokrytym  z zapasów kaso­
wych.

W  spraw ie adjutów dla służących więcej 
ja k  rok  p r a k t y k a n t ó w  p r a w n y c h  (Reichs- 
praktikanten) odpowiada m inister na pytanie w y ­
stosowane doń przez posła Kram arza, że od­
mienne traktowanie tych p raktykantów  o ty le  
jest usprawiedliwione, że po większej częci cho­
dzi tu o osoby zamierzające się poświęcić a d w o ­
k a t u r z e  lub notaryatow i, a w ięc nie zamy­
ślające pozostać w  służbie państwowej. W  dal­
szym ciągu omawiał m inister kwestyę finansów 
krajowych i nadwyżek budżetowych.

N a  zapytanie posła S  e i t  z a co do regnlacyi 
płac robotników głównej mennicy i robotników 
pomocniczych w drukarn i państwowej, jakoteż 
wadliwego oddziaływania nowych norm em erytal­
nych dla r o b o t n i k ó w  f a b r y k  t y t o n i u ,  
podnosi minister, że sprawa ta  znajduje się je ­
szcze w  stadynm badań i  o ile  podniesione żą ­
dania są słuszne, z pewnością je uwzględni.

W końcu  w  spraw ie centralnej K a s y  zw iązko­
wej apeluje m inister ze względu na nadzwyczaj­
ne znaczenie tego przedłożenia dla rozwoju spó­
łek , aby pierwszemu czytaniu nie robiono tru ­
dności.

M in ister handlu Forzt oświadcza wobec żąda­
n ia posła Steinwendera co do mających być pod­
wyższonych portoryów pocztowych, że w  najb liż ­
szym czasie przystąpi do przeprowadzenia zamie­
rzonych zarządzeń, przyczem z pewnością życze­
n ia i żądania poszczególnych reprezentacyj prze­
m ysłowych wedle możności będą uwzględnione.

Następnie omawia poruszoną przez posła Hoff­
manna sprawę grożącego biernego oporu urzę­
dników i sług pocztowych, k tó ry  p o t ę p i a  
jako sprzeczny z ustawam i i oświadcza, że ab­
solutnie zbyteczne są podobne środki celem uzy­
skania projektowanego polepszenia. M in ister pod­
nosi, że oprócz przyrzeczonych przez m inistra 
skarbn zarządzeń dla ogółu personalu państwo­
wego, je s t zdecydowany postarać się o osobne 
dodatki dla sług pocztowych I I I .  k lasy i pomo­
cniczej służby, k tórzy nie bra li udziału w  przy­
znanych w  swoim czasie innym kategoryom po­
lepszeniach. Odnośne zarządzenia zostały już 
wydane.

W  dalszej dyskusyi oświadczył m inister kolei 
dr Derschatta, że akcya u p a ń s t w o w i e n i a  
k o l e i  p r y w a t n y c h  będzie zupełnie planowo 
przeprowadzoną; naprzód zostaną upaństwowione 
T ow arzystw a kolei państwowych i kolej północno- 
zachodnia i zapowiada wniesienie przedłożenia o 
upaństwowienie.

P o  przemówieniach k ilku  posłów zabrał pono­
wnie głos m inister dr Korytowski, k tóry na za­
pytanie posła Schalka w  sprawie cyfry  20 m ilio­
nów oświadcza, że n i e t y l k o  u r z ę d n i c y  i 
s ł n ż b a ,  a l e  i i n n e  k a t e g o r y e  p e r s o ­
n a  1 u p a ń s t w o w e g o  zostaną przy tem u- 
w z g l ę d n i o n e ,  a także i p e r s o n a l  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h .

W reszcie  na zapytanie posła Schalka oświad­
cza minister, że aby nie było żadnej wątpliwości, 
musi stanowczo oświadczyć, że nie można zrezy­
gnować z kw oty 140 milionów koron na k r e ­
d y t y  w o j s k o w e  i może ty lko  gorąco prosić 
komisyę, aby ten kredyt uchwaliła.

Następnie p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  
p r z y ę t o  i referentem dla Iz b y  wybrano dra 
K a t b r e i n a .  Dalej postanowiono nstne spra 
wozdanie w  d r o d z e  n a g ł e j  Izb ie przed­
staw ić.

Listy  w a rs za w s k ie .
Warszawa, 18 grndnia.

„ S p o k ó j  p a n u je  w  W a rs z a w ie * * .  — O s t a ­
t n ie  a r e s z to w a n ia .  — V o n  P ło t t o .  —  l i c h a  

s ą d ó w  p o lo w y c h .  — L o k a u t  łó d z k i.
K to b y  chciał sądzić jedynie z zewnętrznego 

w yglądu W a rsz aw y , ten mógłby powiedzieć, że 
„ spokój w  niej panuje11. Istotnie, na ulicach nie­
ma barykad, k rew  się strugami nie leje, rojne 
tłum y publiczności w y leg ły  na chodniki, a tea try  
i inne w idow iska przepełnione. A  jednak już sam

widok tych niezliczonych patro li wszelkiej broni, 
pieszych i konnych, przesuwających się we w szy­
stkich kierunkach, sam widok posterunków w oj­
skowych, sterczących na rogach, musi przeko­
nać każdego, że o „.spokoju" tu  n nas niema 
mowy.

I  istotnie, w  głębinach społecznych, wśród 
szarych tłumów, wypełniających w  dni powsze­
dnie fabryk i i w arsztaty, wśród tej inteligencyi, 
która proletaryatow i spieszy z pomocą, w re  i 
k ip i życie, ukryte  przed oczyma powierzchowne­
go spostrzegacza, sądzącego z pozorów. Bu jn ie  
się krzew i praca podziemna, niespożyta, pomimo 
wszelkich usiłowań rządu, chełpliw ie obwieszcza­
jącego o swoich —  najczęściej całkiem złudnych —  
zwycięstwach.

Jedno  z tak ich  „zw yc ięs tw " ogłosił wczoraj 
„W a rsz a w sk ij D n iew n ik ". P isze  on, że ujęto 
„W a rs z a w s k i kom itet robotniczy P .  P .  S . “  A le  
każdy, kto choć trochę zna nasze stosunki, wie, 
że żaden komitet, nawet warszawski, nie może 
składać się z 60 osób, o ujęciu których „ W a r ­
szawskij D n iew n ik " w  ten sposób komunikuje. 
Istotn ie, w  pewnej fabryce przy u licy P rzem y­
słowej aresztowano liczne zebranie mężczyzn i 
kobiet, inteligentów i  robotników, którzy zgro­
madzili się w  sprawie organizowania wykładów  
dla robotników. N a  zebraniu tem wzięto między 
innymi znanego pisarza Gustaw a Daniłowskiego, 
d ra  L .  Rajehmana, B .  Jędrzejowskiego, że w y ­
mienię tu  oaoby, znane i w  K rakow ie . Tegoż 
samego dnia aresztowano kilkudziesięciu chłopa­
ków, uczniów szkół średnich, zebranych w  celu 
omówienia spraw  samokształcenia. Prawdopodo­
bnie już  po k ilku  dniach wyjaśn ią się w łaściwe 
rozm iary „tryu m fu " rządu, jak  zwykle, bardzo 
skromniutkie.

Za  to n ik t nie przywróci życia ani rew irow e­
mu, zastrzelonemu na Grzybowie, ani naczelni­
kow i żandarmeryi radomskiej von P ło tto , zabi­
tym  tegoż samego dnia, k iedy ochrana w arszaw ­
ska dwa z pomiędzy kilkudziesięciu zebrań, ja ­
k ie  się codziennie odbywają, w ykry ła .

Pu łkow n ikow i von P ło tto  należy się parę słów 
wspomnienia za jego działalność w  Pio trkow ie, 
gdzie był dawuiej, i w  Radomiu. B y ł  to jedea 
z najenergiczniejszych psów gończych żandarme' 
ry i i stratę jego rząd u nas odczuje dotkliw ie. 
Von P ło tto  niemało się przyczynił do zapełnie­
nia więzień i miejsc zesłania najdzielniejszymi 
naszymi towarzyszam i z okręgu radomskiego. 
Bomba bojowca P .  P .  S. przecięła pasmo zbro­
dniczego życia stnpajki carskiego. Ciężko zranio­
ny (m iał urwaną jednę nogę i pokaleczoną d ru ­
gą) zm arł w  k ilka  godzin po zamachu.

Towarzysza, k tó ry rzneił bombę, nie ujęto. 
Natom iast w  ręce policyi dostał się uczeń szkoły 
handlowej. W e rn e r, towarzyszący sprawcy zama 
chn. Zostanie oddany pod sąd połowy.

Dziś nadeszła wiadomość, że proletaryat Czę­
stochowy odpowiedział protestacyjnym strejkiem 
powszechnym na rozstrzelanie czterech naszych 
bojowców, aresztowanych na Rakow ie. B liższych  
szczegółów o tej m anifestacyi olbrzymiej brak.

J a k  pro letaryat łódzki, a potem robotnicy P o ­
w iśla, tak  dziś znown Częstochowianie reagują 
żywiołowo na mordy, wykonywane na bojowcach. 
F a k ty  te świadczą najlepiej, jaką sympatyą cie­
szy się organizacya bojowa w  szerokich masach 
robotniczych i jakim  bodźcem agitacyjnym  jest 
działalność tej organizaeyi.

Ze  wszystkich objawów naszego życia społe­
cznego na plan p ierwszy w ysuw a się dziś w alka 
bezwzględna, wypowiedziana przez fabrykantów 
łódzkich ogółowi proletaryatu. „Z w iązek  fabry­
kantów  przemysłu bawełnianego" postanowił sko­
rzystać z reakcyi i odebrać robotnikom wszystko, 
co w  znoju rewolucyi zdobyli. Jeden  z najw ię­
kszych fabrykantów łódzkich, Poznański, w yrzu ­
cił na bruk 7.000 robotników i postaw ił cały 
szereg warunków, na których otworzy ponownie 
fabrykę.

Lokan t zostanie zaniechany jeśli robotnicy przy­
staną, ua wydalenie każdego piątego (razem 89) 
z k ilku  oddziałów fabryki i zgodzą się na w a ­
runk i pracy, ułożone przez ów „Z w ią z e k ", a co­
fające niemal wszystkie zdobycze w a lk  długo­
trw ałych . G dyby zaś do dnia 29 b. m. proleta 
ryusze od Poznańskiego nie zgodzili się na te 
hańbiące warunki, w takim  razie wszystkie, zor­
ganizowane w  „Z w ią z e k " fabryk i ogłoszą lokaut, 
wyrzucając k ilkadziesiąt tysięcy robotników na 
bruk.

Poznański, przesiadujący w  Berlin ie , dokąd 
pouciekali i inni fabrykanci łódzcy i gdzie jest 
siedlisko „Z w ią z k u ", zamknął n ietylko fabrykę, 
ale wszystkie instytucye istniejące przy fabryce: 
szpitale, szkoły i t. d. Toż samo mają zrobić i 
inni fabrykanci.

Bezczelna buta p ijawek łódzkich w yw oła ła 
dreszcz oburzenia w  klasie robotniczej całego 
kraju . M a się roznmieć, że robotnicy od Poznań­
skiego nie przyjęli jego haniebnych warunków i 
postanowili w ytrw ać. Robotnicy od Szajblera, 
nie czekając 29, kiedy, po wykończeniu rozpo­
czętych robót, ma być ogłoszony lokaut powsze­
chny, zastrejkowali. Z a  nimi pewnie pójdą i inni 
robotnicy. Będziem y w ięc świadkami tytanicznej 
w a lk i setek tysięcy proletarynszy polskich z ga r­
stką bntnych dorobkiewiczów.

Miejscowe organizacye, bez różnicy odcieni p ar­
tyjnych, nawołują ogół do poparcia w a lk i prole­

taryatu  łódzkiego i do systematycznego bojkoto­
wania wyrobów Poznańskiego. Swój.

Zamaeh na policmajstra w łodzi.
D nia 19 b. m. o godz. 11 m. 45 przed połu­

dniem, gdy policmajster Chrzanowski, jadąc do 
cerkw i pod eskortą 6 dragonów, przejeżdżał u- 
licą M ikołajewską, obok domu N r 11 na rogu 
ul. K ró tk ie j zaczęto strzelać do powozu.

Stangret, usłyszawszy strzały, zaciął konie, 
lecz w  tejże chw ili rzucono bombę, która ze 
strasznym hukiem wybuchła pod powozem. P  o 
w ó z  r o z e r w a ł o  n a  d w i e  p o ł o w y ,  z k tó ­
rych jedną konie uniosły w  stronę nliey Dzielnej, 
gdzie konie nagle skręciły i w yrzuciły  stangreta 
Konrada Szym czaka; druga połowa została na 
miejscu.

S i ł a  w y b u c h u  w y r z u c i ł a  p o l i c m a j ­
s t r a  z p o w o z u .  Odniósł on lekką kontuzyę 
prawej nogi i o własnych siłach podniósł się i 
poszedł na chodnik.

Odłamki bomby zraniły jednego konia, a dru­
giego zabiły. Stangret Konrad Szymczuk, s ie ­
dzący na koźle agent policyjny i dwaj dragoni 
są poważnie ranni. P ierw szy, prócz ciężkiego po­
tłuczenia, jest kontuzyonowany w  praw ą stronę 
twarzy.

W ybneh  słychać było w  całem mieście. Z  o- 
kien domów N r  11, 13 i 15 przy n licy M iko ła­
jewskiej w ylecia ły  wszystkie szyby.

Policm ajstra wsadzono do powozu dowódcy 
pułku koływadskiego i odwieziono do domu. N a  
miejsce zamachu niezwłocznie przybyło wojsko, 
zebrane obok cerkw i z powoda nabożeństwa ga­
lowego i dokonało rew izyi w  kilkunastu domach 
przy ulicy M ikołajewskiej, lecz sprawców nie u- 
jęto. K ilk u  przechodniów aresztowano. W ojsko  
nie strzelało dzięki interweneyi oficerów.

P o  zamachu znaleziono rewolwer Browninga, 
porzucony na ulicy.

Walne zgromadzenie delegatów powiato­
wych Kas chorych.

W  sali obrad Zakładu ubezpieczenia od w y ­
padków we Lw o w ie  odbyło się w  niedzielę walne 
zgromadzenie delegatów powiatowych K a s  «ho- 
rych.

Obradom, w  których uczestniczyło 44 delega­
tów, reprezentujących 25 K a s  chorych, przewo­
dniczył prezes zarządu Zakładu ubezpieczenia od 
wypadków dr Domaszewski.

Po  przyjęciu do wiadomości protokółu z osta­
tniego walnego zgromadzenia, rozwinęła się b a r­
dzo obszerna i bardzo burzliwa dyskusya nad 
sprawozdaniem zarządu. Sprawozdanie to, roze­
słane poprzednio Kasom, zawiera oprócz zw y ­
czajnych uwag, zaznaczających bezskuteczność 
uchwał poprzedniego walnego zgromadzenia, k tó ­
rych już to zarząd Zw iązku  we własnym  zakre­
sie działania, jnż to namiestniotwo nie uwzglę­
dniło, dwie specyalne uchwały namiestnictwa, po­
wzięte na prośbę zarządu. P ie rw sza z nich znosi 
uchwaloną przez ostatnie walne zgromadzenie 
naganę dla zarząda, druga zmienia uohwałę o- 
znaczającą wysokość w k ładki na pięć procent 
przyrostu funduszu rezerwowego na dziesięć pro­
cent tegoż przyrostu.

W  kw esty i tej tow. S  c h i f  f  1 e r  (Drohobycz) 
zażądał odezytania reskryptu odnośnego, czego 
jednak przewodniczący odmówił.

Del. tow. N  a c h e r (Lw ó w ) uzasadniał to żą­
danie tem, że zarządy K as  chorych o uchwałach 
tych nam iestnictwa nie zostały zawiadomione dro­
gą instancyj urzędowyeh tj. przez starostwo lub 
przez m agistrat —  a zgromadzenie ofieyalnie o 
tem dowiedzieć się musi. Dopiero w  uwzględnię 
niu tych m otywów sekretarz p, Sośniak odczy­
ta ł odnośne reskrypta.

W  odpowiedzi na te reskryp ta tow. N  a e h e r 
wykazał w  bardzo obszernem przemówieniu post­
ponowanie delegatów, zażądał zasadniczego w y ­
jaśnienia praw walnego zgromadzenia i postawił 
wniosek:

„W a ln e  zgromadzenie wniesie, celem udecydo- 
wania zakresu działania walnego zgromadzenia 
delegatów powiatowych K a s  chorych, przeciwko 
obu reskryptom  namiestnictwa dwa rekn rsa".

Reknrsa te tow. Naeher na miejsca przedłożył 
i zażądał:

„R ek u rsa  te prezydyum natychm iast podpisze 
i natychmiast wyszle do m inisterstwa spraw w e­
wnętrznych".

Gdy przewodniczący dr Domaszewski odmówił 
podp(sn, delegat tow. dr D  i a m a n d odmówił 
przewodniczącemu prawa zaprzeczania podpisów, 
gdyż zachodzi obawa spóźnienia terminu wniesie 
nia reknrsu, a po dysknsyi, w  której zabierali 
głos delegaci: Schiffler (Drohobycz), W ilczyńsk i 
(Stan isław ów ), Steiner i B a rth  (B ro d y ), Hndec 
(Lw ó w ) i ponownie Nacher, dr Domaszewski zo­
bowiązał się, że reknrsa te przedłoży wydziałowi 
administracyjnemu, odbywającemu posiedzenia co 
tygodnia, podpisze je i wyśle do m inisterstwa 
spraw wewnętrznych.

Zgromadzenie wobec tego przyjęło brzmienie 
oba rekursów  i na wniosek tow. Hudeca przy­
jęło oświadczenie przewodniczącego do w iado­
mości.

Delegat tow. Diamand żali się, że sądy roz­
jemcze Zak ładu  ubezpieczenia od wypadków, k tó ­
re zarazem sądami rozjemczymi pomiędzy K a ­
sami, składają się z sędziów nieodpowiednich, 
gdyż żaden z nich nie jest technicznie w ykszta ł­
cony i z agendami K a s  obznajmiouy, i że Z a ­
rząd, mimo deficytu, jak i wykazuje i mimo w e ­
zwania m inisterstwa, odmawia podwyższenia wkła ­
dek, pod pozorem ochrony przemysłu k ra jo ­
wego.

Następnie tow. Sch iffler postaw ił wniosek, by 
wobec wyczerpania dyskusyi nad sprawozdaniem, 
nad dalszymi punktami nie obradowali, i aby 
zgromadzenie zamknąć.

Delegaci Diamand, W ilczyńsk i, Fahrm an  i  N a ­
eher oświadczają, że wobec bezskuteczności obrad, 
wobec zignorowania wszystkich n chwał, wobec 
nieobecności reprezentanta w ładz, k tó ryby p rzy­
najmniej raz w  roku wysłuchał zażalenia i skargi
—  dalej obradować nie będą.

W n iosek  ten, mimo sprzeciwienia się prezy­
dyum, uchwalono, a delegaci —  bez przyjęcia 
sprawozdania do wiadomości i bez wyczerpania 
porządku dzienaego —  demonstracyjnie opuścili 
salę obrad.

„S łow o  polsk ie", podając sprawozdanie ze zgre- 
madzenia delegatów Zw iązkn powiatowych K as  
chorych, występuje w  jask raw y sposób przeciw  
Kasom chorym i bierze w  obronę zarząd Zw iązku. 
W szystk ie  niegodziwe postępki tego zarządu, jak 
wyłam anie się z pod uchwały udzielenia z fan 
dusza rezerwowego zasiłku K asie  chorych w J a ­
rosławiu, wystąpienie tegoż zarządu przeciw pod­
wyższeniu ta ry fy  ubezpieczeniowej od wypadków
—  bierze wszechpolski organ w  obronę. W ogóle 
cały a rtyku ł „S ło w a  polskiego", omawiający sto­
sunek zarządu Zw iązkn do powiatowych K as  
chorych, trzym any jest w  tonie bezczelnym, przy­
czem fakta przekręcone zostały w  niemożliwy 
wprost sposób. Organ wszechpolski z całą za ja­
dłością występuje przeciw instytucyom robotni­
czym i interesom robotników.

K ra k ó w , 20 grudnia. 

N ow iny krakow skie
Wybory do okręgowego urzędu pośrednictwa 

pracy. W e  środę odbyły się w  sali R ad y  m iej­
skiej w  godzinach od 9 do 1 po południu w y ­
bory członków i ich zastępców do wydziału za- 
wiadowczego dla okręgowego nrzędu pośrednictwa 
pracy w  K rakow ie  z pomiędzy asesorów sądu 
przemysłowego w  Krakow ie . W y b o ry  odbyły się 
pod kierownictwem  radcy m agistratu dra A lfreda 
Schlichtinga. N a  członków zostali wybrani w ię­
kszością głosów pp: Franciszek Holnb, kraw iec 
(18  głosów), W a le n ty  W alczak iew icz , murarz 
(18  głosów) i Konstanty Lachowski, szewc (17 
głosów). Ja k o  zastępcy członków weszli do w y ­
działu zawiadowczego pp.: Leon Ba łuk , piekarz 
(18  głosów), Jakób  O lejak, stolarz (18  głosów) 
i Kazim ierz Tobiasz, malarz (18  głosów). P *  
siedm głosów otrzymali na członków pp.: Klein- 
berger, Herm an Piesen i Ju liu sz  Sperling; na 
zastępców pp.: B rnno Jo se fa rt i Daniel Sonnea- 
schein, zaś szaść głosów p. Jak ó b  Eibenschttz.

Podatek esobisto-dochodowy Term in prze­
glądania wyciągów z nakazów płatniczych p*- 
datkn osobisto-dochodowego • na rok 1906 dla 
m iasta K rakow a upływa 28 b. m. A ż  do tege 
dnia można wyciąg i przeglądać codziennie od go­
dziny 9 do 1 po południa w  adm inistracyi po­
datków (u l. W arszaw ska  1. 4).

Z teatru miejskiego komunikują nam: „ W e ­
sołe kobiety z W in d so ru ", świetna, pełna w e ­
rw y  komedya Szekspira nie była graną w  K r a ­
kowie od całego szeregu la t. W ystaw ien ie  jej 
przyspieszono o k ilka  tygodni (w  porównaniu z 
pierwotnym planem), by publiczności dostarczyć 
w idowiska prawdziw ie świątecznego: wesołego, 
hulaszczego, a równocześnie na wskróś w y tw o r­
nego. Komiczne przygody Falstaffa , w  krot#- 
chw ili tej przedstawione, mają, jak  wiadomo, u- 
staloną tradycyę arcydzieła humoru.

-- P o d z ię k o w a n ie .  „Akademickie kolo arty ­
styczna miłośników dramatu klasycznego w Krakow ie" 
składa za naszem pośr daictwem gorące podziękowa­
nie za współudział w  wieczorze klasycznym, który 
się odbył dnia 10 grudnia b »r. w teatrze miejskim 
Jego  Magnificęncyi Rektorowi dr K . Morawskiemu, 
p. E .  Cięglewiozowi za łaskawe ofiarowanie swega 
przekładu „Żab " Arystofanesa, oraz p. Zelwerowi­
czowi i prof. Boguckiemu za artystyczne kierowni­
ctwo. Czysty dochód z wieczoru klasycznego wynosi 
423 K . Dochód ten, jak wiadomo, przeznaczonym był 
w połowie na „Dom zdrowia polskiej młodzieży 
kształcącej się Bratn.a pomoc •' Zakopanem", w po ­
łowie na cele naukjwe „K o ła ".

-- B e p e r f i u r  ttsaturo lM fe jsk fe g n  w  K r a ­
k o w ie .

Czwartek: „Moralność pani Dulskiej", trag ifarsa 
kołtuńska w 3 aktach G. Zapoiskiej-Janowskiej.

Piątek : teatr zamknięty.
Sobota: „Wesołe kobiety z W indsoru", komedya 

w 5 aktach W . Szekspiia.
Niedziela o godz. 3 po południu: „Amfitryo ,

komedya w 3 aktach Moliera (ceny zniżone do P?*o- 
w y ); o godz. 7 wieczorem- „Wesołe kobiety z W ind­
soru", komedya w 5 aktach W . Szekspira.

— K e p e r t u a r  t e a t r u  „ F ig l ik i* * .
P iątek: „Log ika serca" i „D ig lik i". Występ p. M a­

ryi Przybyłko-Potockiej
Niedziela: „Logika serca" i „F ig lik i . Występ p. 

M aryi Pizybyłko-Potockiej.

n a j l e p s z e
orgg. petersburgskie, po nader niskich cenach

p o le c a

firm a

„ A l f r e d  F r a n k e !  s p o i .  k o i
JCraków, Jlgnek głónmg £. 14.

C f
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Z  kraju.
Karambol kolejowy w  Drohobyczu. Droho-

nycsi korespondent donosi nam o karambolu na 
tamtejszej stacyi, k tóry m iał miejsce ubiegłego 
tygodnia we ezwartekw  nocy. Zderzyły  się maszy­
na rezerwowa z pociągiem osobowym z B o r y ­
sław ia na wzjeździa torów od strony S try ja  i 
Borysław ia . Uszkodzone zostały silnie maszyna 
rezerwowa, lekko maszyna pociąga osobowego, 
tak zwany „pack wagon" i k ilku  z podróżnych 
ioznało nieznacznych uszkodzeń. Przez  k ilka go­
dzin, aż do uprzątnięcia toru, rach pociągów w  
kierunku S try ja  i Bo rys ław ia  był wstrzym any. 

Morderczy napad drohobyckiego bałaguły.
Z Drohobycza donoszą nam : P rzec iw  m ajstrowi 
krawieckiemu Kulbingerow i, jego zięciowi W e ­
gnerowi i jednemu z przełożeństwa członków kor 
poracyi kraw ieckiej, na skutek doniesienia kilku  
majstrów, iż tró jka ta  W egnersw i, z zawodu 
pomocnikowi handlowemu z branży papierowo- 
galanteryjnej, w ystaw iła  świadectwo wyzwoiin, 
wytoczono skargę o oszustwo. T ró jce tej dlatego 
zależało na eem świadectwie, ponieważ W egner 
ożenił się z córką Kulbingera i m iał po teściu 
objąć w  spuściźnie pracownię.

W  wytoczonym procesie, jako jeden z obcią­
żających świadków występował tow. Josefsberg, 
k tó ry dlagie lata pracował n Kulb ingera. Ten 
ostatni po rozprawie odgrażał się tow. Josefs- 
bergowi i groźbę wykonał.

W  dnin rozprawy wieczorem brat Kulbingera, 
z zawodu bałaguła, znany pod przezwiskiem „W a r-  
gacz", na środku rynku napadł z bokserem w  ręce 
na tow. Josefsberga z nieuaeka i zadał mn k ilka 
ran w  ty ł głowy i w  okolicy karkn. Opryszek 
byłby swą ofiarę ubił na miejsca, gdyby mu byli 
nie przeszkodzili w  tem przeehodaie. Ofierze o- 
pryszka udzielili pierwszej pomocy dr W ild e r  i 
dr Tworow ski. ten ostatni jako lekarz sądowy.

Oiekawe, czy prokuratorya oskarży bałagułę o 
gw ałt publiczny, zbrodnię uszkodzenia ciała i o- 
graniczenie wolności osobistej, a jego brata o 
współwinę i niebezpieczue pogróżki. Bardzo  te 
ciekawe dla tych, którzy znają drokobyckie sto 
sunki...

Z  za hora rosyjskiego. 
Podział łupu mandatowego. „S ło w o  polskie"

donosi, że narodowa demokracya łaskaw ie od­
stępuje „polskim  paralitykom  postępowym" 4 man­
daty, „ngodowcom" —  4. Z  W a rsz aw y  kandy­
dować m ają: Nowodworski i Smoleński, h i­
storyk.

Napady na urzędy gm inne. W  urzędzie gmin­
nym w  Brw inow ie  pod W arszaw ą  7 uzbrojo­
nych ludzi skonfiskowało 50 blankietów paszpor­
towych. Pieniędzy nie tknięto.

W  gminie W ó lk a , gubernii lubelskiej, 8 mło 
dych Judzi zabrało z urzędu gminnego kilkadzie- 
siąt rnbli, kilkanaście książeczek paszportowych 
Oraz dubeltówkę pisarza p. Dereckiego.

W  Kuczkach pod Radomiem 5 uzbrojonych 
ludzi zabrało z urzędu gminnego różne papiery, 
pieczęć, paszporty itp. Poczem wsiedli do bryczki 
komisarza sądowego, który właśnie baw ił w 
Kaczkach, i spokojnie odjechali.

Napad na Stacyę. D nia 18 b. m. o godz. 9 
wieczór, około 15 ludzi, uzbrojonych w rew ol­
w ery, wtargnęło na stacyę B ia ła  siodle ka U s ta ­
w iw szy straż przy drzwiach, napadający weszli 
do kancelaryi i zażądali kluczy od kasy. N ie da 
no im jednak, ponieważ k laczy na stacyi w  chwili 
napadu nie było W ów czas napadający spostrze­
g li przymocowaną do stołu kasetkę żelazną, którą 

| rozbili i zabrali z niej całą znajdującą się w  tej 
kasetce gotówkę, t. j .  około rnbla drobnemi. N a ­
stępnie napadający, strzelając z rewolweru, zra- 

! n ili lekko w  rękę telegrafistę dyżurnego, p .  R e  
gino i uciekli do pobliskiego lasu. W szyscy  na 
padający mieli tw arze oczernione. Gotówki pod­
czas napadu było w  kasie głównej około 2.000 
rubli.

Pobór. W  Grodnie nie staw iło się do poboru 
3 n/o chrześcijan i 53°/0 żydów. Pobrano za mało 
194 chrześcijan i 933 żydów.

W  W arszaw ie  niedobór wyniósł 364 ludzi, 
w  tej liczbie 49 chrześcijan i 315 żydów (w  r. 
z. brakowało 6 chrześcijan i 147 żydów).

1 ' Za należenie do P. P. S. Przed warszaw ­
skim sądem wojennym okręgowym stanął 19 .letni 

j t  D aw id  F a jw e l K ra tka , oskarżony o należenie do 
’  P .  P .  S . i przechowywanie w  celu rozpowsze 

chnianie broszur, proklamacyj, kw itaryuszów  i 
księgi płatniczej tejże partyi. Sąd wojenny ska 
zał K ra tk ę  na 5 l a t  r o b ó t  c i ę ż k i c h .

W ła d ys ław a  Ziębo, oskarżonego o należenie 
i do stowarzyszenia rewolucyjnego (P .  P .  S  ), 

oraz o propagandę rewolucyjną wśród żołnierzy, 
sąd wojenny skazał na 4 l a t a  c i ę ż k i c h  
r o b ó t .

Kozackie czyny- W  Łodzi dnia 17 grudnia 
około godziny 6 wieczorem na przechodzącego 
przez ulicę Nowomiejską kozaka Knutowa napa­
dło czterech młodzieńców, z których jeden wy­
rw a ł mn rew olwer z pochwy. Kozak, wydoby­
wszy szablę, uderzył napastnika w  głowę i plecy, 
towarzysze zaś jego rozbiegli się w- różne strony. 
Raniony wpadł do domu Nr. 10 przy tejże ulicy. 
Niebawem nadszedł patrol wojskowy z policyą i 
w  tym domu dokonał ścisłej rew izyi. Z jedoego 
m ieszkania wyskoczył jak iś  młodzieniec i zaczął 
uciekać, kozak go jednak dogonił na dziedzińcu 
i szablą zadał mn kilkanaście ran, po większej 
części śm iertelnych. Domniemanego sprawcę za­
machu znaleziono na dziedzińcu w  kałuży krw i. 
N azyw a się Lejbow icz, la t 20. D rugi, poraniony 
w mieszkaniu, jest Blachm an. Kozak nadto ran ił

. przechodnia M ajera Chrzanowskiego. Po  wypadku 
tym wojsko dokonało rew izyi w  całej dzielnicy, 
rewolweru atoli nie zualeziono

Ze świata.
Eksplozya spirytusu. Z  M arsy lii donoszą, że 

wczoraj o godz. 1 w  nocy, skutkiem eksplozyi 
w  składzie spirytusu, zapalił się dom dwupię­
trowy, położony w pobliżu ogrodu botanicznego. 
W i e l e  o s ó b  z a s y p a ł y  g r u z y .  W y  do  
b y t o  d o t ą d  1 z a b i t e g o  i 15 e i ę ż k o  
r a n n y c h .

I .  6 A 8 R Y E L S K A , K raków , kapuje, sprzedaje 
i B a j® u je  —  fortep iany, p ianina, harm onie ' pia- 
so l* —  kra jów * i zagraniczni nowo i prze* 

—  za gotówko i na spłaty —  beż zaliczki

m  C A R A T U .
(Telegramy z dnia 20 grudnia).

Krwawy dramat.
Kijów. ( P e t .  a g . t e l .) . W e  w s i  K o c y n ó w k a  

w t a r g n ą ł  n a c z e l n i k  g m i n y  w r a z  z e  
s w y m  p o m o c n ik ie m  d o  c h a t y  c h ł o p a  F i ­
j a ł k a ,  k t ó r y  b e z p r a w n i e  p o w r ó c i ł  z  
w y g n a n i a .  P r z e s z u k a n o  i z b ę  i z n a le z io n o  
F ij a łk a  u k r y te g o . F i j a ł e k  s i e k i e r ą  r o z ­
w a l i ł  g ł o w ę  p o m o c n i k a  i  c i ę ż k o  
w  g ł o w ę  z r a n i ł  n a c z e l n i k a .  N a  k r z y k  
n a c z e ln ik a  n a d b i e g l i  c h ł o p i  i  F i j a ł k a  
z a b i l i .

Walka z kowojem.
Słonim (gub. grodzieńska). (P e t. ag. te l.). 21 

więźniów, których transportowano koleją, zaczęło 
strzelać dzisiaj rano podczas jazdy z rew o lw e ­
rów  do żołnierzy eskorty i dwóch z nich zabiło 
a  trzech lan iło . Sześeiu więźniów wyskoczyło z 
pociągu.

Fabryka bomb.
Irkuck. (P e t. ag. te l.). W  Czycie w ykryto  

warsztat bomb. 12 osób aresztowano.

Echo buntu na „Potemkinie“.
Sebastopoi. (P e t. ag. tel.). Z  15 m arynarzy, 

którzy w  swoim czasie brali udział w  buncie na 
pancerniku „Po tom k iń " i uciekli do Rum unii, ale 
następnie staw ili się sami przed sąd, został wczo­
ra j jeden zasądzony na 4 la ta  robót przymuso­
wych, a reszta na przydzielenie do rot aresztan- 
ekieb na czas od 2 do 6 lat.

Pogłoski o zamachu na cara.
Petersburg (P e t. ag. t e l ) .  Rozpowszechnione 

za granicą pogłoski o zamachu na cara są bez­
podstawne.

Organizacya wojskowa.
Petersburg. (P e t. ag. te l.). Po licya  wyśledziła 

wojskową organizacyę soeyalistyczną. A resztow a­
no przeszło 100 osób.

Napad chunhuzów.
Chabarowsk. Chunhuzi napadli na pociąg ko ­

le i ussuryjskiej. Jeden  żołnierz zginął, 5 chun­
huzów odniosło rany.

Reform a w yborcza
w izbie panów.

Wiedeń, 20  grudnia.
Posiedzenie Izb y  panów rozpoczęło się o go­

dzinie 11 przed południem. P o  zagajeniu obrad 
przez prezydenta ks. Windischgraetza sekretarz 
odczytał nadeszła pisma, między innemi p r z e d ł o ­
ż e n i e  r z ą d o w e  o numerus clausus.

H r. Franciszek Thun wnosi, aby przedłożenie
0 numerus clausus bez pierwszego czytania 
przekazać komisyi reformy wyborczej, z polece­
niem, aby d« 24 godzin zdała Izbie ustne spra­
wozdanie. Następnie domagał się hr. Thun, aby, 
ze względu, że sprawa numerus clausus pozo­
staje w  związku z pierwszym punktem dzisiej­
szego porządku dziennego tj. sprawozdaniem ko­
misyi o r e f o r m i e  w y b o r c z e j ,  punkt ten 
o d ł o ż y ć  i przystąpić odrazu do drugiego pun­
ktu porządku dziennego.

U c h w a l o n o .
Prezydent zawiadamia, że następujących 11  

c z ł o n k ó w  z ł o ż y ł o  m a n d a t y  s w e  do  
k o m i s y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j :  ks. K a ro l 
Auersperg, Cziehlarz, ks. Fiirstenburg, bar. 
Oppenheimer, E rn est Plener, hr. Merann, bar. 
Czedik, prof. Lammasch, hr. Nostilz  i ks. Schoen- 
bnrg. W  ich miejsce dokonano nowych wyborów.

W y b r a n i  z o s t a l i :  hr. C l a m - G a l l a s ,  
br. C z e d i k ,  E i n e r ,  H  a r  t e l ,  hr. K u  en- 
b u v g, L  u s c h i n, hr. M e r a n n ,  br. S  p e n s- 
B o d e n ,  br. W a l t e r s k i r c h e n ,  W i t t e k
1 br. Rudo lf A b e n s p e r g - T r a n n .

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne jutro 
o godzinie 11 przed południem. N a porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie komiayi o numerus 
clausus. 2 ) Sprawozdanie kom isyi o projekcie 
reformy wyborczej.

Wiedeń, 2 0  g r u d n ia .
( Telefonem od korespondenta „N aprzodu “ ).

W p r a w d z ie  s k u t k ie m  k o m p r o m is u ,  z a w a r ­
t e g o  n a  k o n f e r e n c y i  o d b y te j  u b ie g łe j  n o c y ,  
s y t u a c y a  s i ę  w y j a ś n i ł a ,  j e d n a k o w o ż  i  ta k  
d z i s i e j s z e  p o s i e d z e n ie  Iz b y  p a n ó w  b u d z i ło  
s e n s a c y ę .

C z ło n k o w ie  I z b y  p a n ó w  s t a w i l i  s i ę  n a  to  
p o s ie d z e n ie  ta k  l i c z n ie ,  j a k  j e s z c z e  n ig d y . —  

W ie lu  u r o d z o n y c h  i  m i a n o w a n y c h  p r a w o d a w ­
c ó w  p o k a z a ło  s i ę  d z i ś  w  I z b ie  p i e r w s z y  
r a z  w  s w o j e m  ż y c i u .

O b e c n i  b y l i  n a  p o s ie d z e n iu  k a r d y n a ł  P u ­
z y n a ,  a r c y b is k u p i  B i l c z e w s k i  i  T e o d o ­
r o  w  i  c  z , h r . A n d r z e j  P o t o c k i ,  h r . R o m a n

P o t o c k i ,  h r . S t a n i s ł a w  B a d e n i  i  w ie lu  
in n y c h ' m a g n a t ó w  p o ls k ic h ,  o r a z  w ie lu  m a ­
g n a t ó w  c z e s k ic h  i  k s ią ż ą t  k o ś c i o ł a .

Z w r ó c i ło  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ,  ż e  p r z y b y l i  
n a  p o s i e d z e n ie  o b a j  o c h m i s t r z e  d w o ­
r u  c e s a r s k i e g o :  k s .  L ie c h t e n s t e in  i  h r . 
M o n te n u o v o .

B y ł o  o g ó łe m  o b e c n y c h  o k o ło  1 5 0  c z ło n k ó w  
I z b y  p a n ó w . I z b a  b y ł a  t a k  p e ł n a ,  j a k  
j e s z c z e  n i g d y .

P r z e b ie g  p o s i e d z e n ia  o d p o w ia d a ł  ś c i ś l e  z a ­
w a r t e m u  u b ie g łe j  n o c y  k o m p r o m is o w i .

K o m i s y a  I z b y  p a n ó w  z e b r a ł a  s i ę  p o  
g o d z .  3  p o  p o łu d n iu  n a  p o s i e d z e n ie  c e l e m  
z a ła t w ie n ia  u s t a w y  o  numerus clausus.

J a k  d o n o s z ą  z  P r a g i ,  g r o n o  p r o f e s o r ó w  
w y d z ia łu  f i lo z o f ic z n e g o  c z e s k i e g o  u n i ­
w e r s y t e t u  p r z e d ło ż y ło  g r o n o m  p r o f e s o r ó w  
in n y c h  w y d z i a ł ó w  t e g o ż  u n iw e r s y t e t u ,  j a k o t e ż  
p o l i t e c h n i k  c z e s k i c h  w  P r a d z e  i B e r ­
n ie  d o  p o d p is a n ia  p e t y c y ę  d o  I . z b y  p a -  
n ó w z a  n i e z m i e n i o n e m  p r z y j ę c i e m  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  w  b r z m ie n iu  u c h w a -  
l o n e m  p r z e z  I z b ę  p o s ł ó w .

Prewizoryum budżetowe.
Wiedeń, 20 grudnia.

N a  dzisiejszem posiedzeniu Izby  posłów od­
czytano szereg interpełaeyj, między temi posła 
B r e i t e r a  w  sprawie wydalenia pewnego urzę­
dnika przez dyrekcyę kolei państwowych w  S ta ­
nisławowie.

Poseł Kathrein zgłasza w n i o s e k  n a g ł y  
celem natychmiastowego przystąpienia do drugiego 
czytania p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o .

U c h w a l o n o .  Prezydent zarządza przerwę 
celem zapisania się do głosu mówców.

Następnie poseł Kathrein przedkłada referat 
komisyi budżetowej i prosi o przyjęcie prowizo- 
rynm budżetowego.

W  dyskusyi przemawiali posłowie Udrzal i 
Abrahamowicz, k tó ry  w yraz ił zdziwienie, że 
członkowie stronnictw, które najbardziej życzyły 
sobie reformy wyborczej, zapisali się jako mówcy 
contra w  dyskusyi, mimo że rząd położył bar­
dzo w iele starań koło przeprowadzenia reformy. 
Dalej ©mawiał poseł Abrahamowicz kwestyę po­
lepszenia bytu urzędników, kwestyę rychłego za­
łatw ien ia kongrui oraz popierania przemysłu w  
G a licy i i budowy dróg wodnych.

Obstruksya posztsia.
Wiedeń. N a wczorajszem zgromadzeniu mężów 

zaufania wiedeńskiej służby pocztowej u c h w a ­
l o n o  wobec odmownego stanowiska m inistra 
handlu w  sprawie żądań tej służby zalecić bier­
ny opór. U s t a n o w i o n o  r ó w n i e ż  t e r m i n  
r o z p o c z ę c i a  b i e r n e g o  o p o r u ,  l e c z  
t e r m i n  t e n  t r z y m a n y  j e s t  w  t a j e ­
m n i c y .

Podwyższenie opłat pocztowych a podwyższe­
nie płac służby pocztowej.

Wiedeń. Przyboczna R ada  przemysłowa obra­
dowała wczoraj nad sprawą podwyższenia opłat 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych. R e  
ferent F r ie s  stanął na tem stanowisku, że na­
leży zasadnicze odrzucić wszelkie dążenia do 
podwyższenia opłat pocztowych, a zgodzić się 
na nie chyba ty lko  w tym  wypadku, gdyby nie 
można było znaleźć innego pokrycia na polepsze­
nie płac służby pocztowej. W  dyskusyi zgodzili 
się mówcy, między innymi i poseł Kon ick  ze 
stanowiskiem referenta i przedewszystkiem o- 
świadczali się przeciw junctim  między podwyż­
szeniem opłat, a regnlaeyą płac slnżby poczto­
wej. Sze f sekcyi W ag n e r wyjaśniał, że porzuce­
nie zupełne projektu nowej ta ry fy  pocztowej u- 
waża za niemożliwe. Dążeniem m inisterstwa jest 
rozszerzenie i unormowanie ruchu pocztowego, 
telegraficznego i telefonicznego, podniesienie płac 
dla personalu pocztowego, a na to potrzebnych 
dostatecznych funduszów niema. W końcu zape­
wnił, że m inisterstwo nie ma zamiaru obciążać 
publiczności w  wyższym stopniu, ty lko dąży do 
uregulowania opłat i wyrównania dotychczaso­
wych krzywd. U chw a ły  żadnej nie powzięto.

*  *
Wiedeń- (T e l. w ł.). Tutejszy persona! poczto 

wy wyznaczył termin rozpoczęcia biernego 
oporu na jutro o godz. 6 rano. J e d n a k o  
w o ż  j n ż  d z i ś  po  p o ł u d n i u  w t u t e j  
s z y m  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  z a c z ą ł  s i ę  
u j a w n i a ć  b i e r n y  o p ó r .

W  W iedn iu  jedna czwarta część służby po­
cztowej nie przyłączy się do oporu biernego, 
natomiast w  C z e c h a c h  b i e r u y  o p ó r  b ę ­
d z i e  p o w s z e c h n y .

Praga. (T e l. w ł.). Tutejszy personal pocztowy 
otrzymał od mężów zaufania wiedeńskiej służby 
pocztowej pismo zawiadamiające, że opór b i e r ­
n y  m a  s i ę  z a c z ą ć  21 b. m., jeżeli do tego 
czasu nie nadejdzie odmienne uwiadomienie. Po  
tem piśmie nadszedł telegram, w  którym w ie ­
deńscy mężowie zaufania w zyw ają  do rozpoczęcia 
biernego oporu j u t r o  o g o d z i n i e  6 r a n o ,  
albowiem przyrzeczona przez rząd remnneracya 
50 K  za rok  następny —  nie zadowalnia służby 
pocztowej.

Dodatek drożyźniany
dla urzędników i sług państwowych.

Wiedeń. (T e l .  w ł .)  S u m a  ‘2 0  m i l io n ó w  k o ­
r o n , k t ó r ą  r z ą d  z a m ie r z a  r o z d a ć  p o m ię d z y

u r z ę d n ik ó w  V III—- X I  r a n g i ( p o  1 2 0  K )  i s ł u ­
ż b ę  p a ń s t w o w ą  (p o  6 0  K ) z o s t a n ie  r o z d z ie lo ­
n a  p o m ię d z y  4 6 .1 1 3  u r z ę d n ik ó w  c z t e r e c h  n a j ­
n iż s z y c h  r a n g , 7 1 3 7  u r z ę d n ik ó w  k o le i  p a ń ­
s t w o w y c h  i  o k r ą g ło  1 4 0 .0 0 0  s łu g  i  p o m o c n i ­
k ó w  b iu r o w y c h .

R z ą d  z d e c y d o w a ł  s i ę  n a  t ę  j e d n o r a z o w ą  
z a p o m o g ę ,  g d y  p r z y s z e d ł  d o  p r z e k o n a n ia ,  ż e  
k o m is y a  m ię d z y m in is t e r y a ln a ,  k tó r a  p r a c u j e  
n a d  p r o j e k te m  s t a ł e g o  p o le p s z e n ia  b y tu  u r z ę ­
d n ik ó w  i  s łu ż b y  p a ń s t w o w e j ,  p r z e d  B o ż e m  
N a r o d z e n ie m  d o  ż a d n e g o  r e z u l t a t u  n ie  d o j ­
d z ie . P o  N o w y m  R o k u  p o d e j m ie  r z ą d  a k c y ę  
w  s p r a w ie  t r w a łe j  p o p r a w y  b y t u  u r z ę d n ik ó w  
i  s łu ż b y  p a ń s t w o w e j .

T K L E G t B J O m r
z  d m a  2 0  g r u d n ia .

Eksplozya na parowcu.
Odessa. (P e t. ag. te l ). W czo ra j wieczór eks­

plodowała . na parowcu „C a r  M ikołaj I I . "  ma­
szyna piekielna. Parow iec zaczął tonąc, ale u- 
dalo się go utrzymać na wodzie. Eksp lozya na­
stąpiła po skończonej pracy, tak, że n ik t nie 
został zraniony.

Pożar na okręcie.
Teodozya. (Gub. tanrydzka). (P e t. ag. te l.). 

Ubiegłej nocy wybuchł podczas burzy pożar na 
okręcie „N ow orosy jsk ". W śró d  pasażerów, któ­
rych było 60 powstała w ie lka panika. Okręt 
spalił się praw ie doszczętnie. 50 pasażerów w y ­
ratowano.

Umowa rosyjsko chińska.
Londyn. „T im e s " donosi z Pek inu: Urzęde- 

wnie podano wiadomość, że stosownie do ugody 
Rosy i z Chinami, te ostatnie otworzą: Czangtun, 
K ir in , Charbin i stacyę końcową Mandżuryę dla 
wolnego pobytu i międzynarodowego handlu. —  
Nastąpić to ma 14 stycznia 1907 jc.

Okręt wysadzony w powietrze.
Pittsburg. P a r o w i e c  » Ś c o r e l «  w y l e ­

c i a ł  w c z o r a j  w  p o w i e t r z e  z  p o w o ­
d u  e k s p l o z y i ,  2 5  o s ó b  z g i n ę ł o .

Trzęsienie ziemi.
Rzym. W  S t e n ie  o d c z u t o  d z is ia j  r a n o  le k ­

k ie  t r z ę s ie n ie  z i e m i ’. R ó w n ie ż  w  k i lk u  o k o l i ­
c z n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  o d c z u t o  l e k k ie  t r z ę ­
s i e n ie  z ie m i .

Ruch powstańczy w C hinach .
Frankfurt. D o  » F r a n fu r t e r  Z tg «  d o n o s z ą  z  

T ie n t s in u :  S y t u a c y a  j e s t  c o r a z  p o w a ż n ie j s z ą .  
W s z ę d z i e  p o w y k r y w a n o  t a j n e  s k ła d y  b r o n i .  
R ó w n ie ż  o s o b y  p r y w a t n e  z a o p a t r u j ą  s i ę  l i c z ­
n ie  w  b r o ń . J a p o ń c z y c y  w z m o c n i l i  u z b r o j e n ie  

s t r a ż y  s w e g o  p o s e l s t w a  w  P e k in ie .

Rozdział kościoła od państwa we Francyi.
Rugowanie biskupów.

Paryż. Do 18 b. m. opróżniono 34 rezyden- 
cyj biskupich i 72 seminaryów. W  Nancy wczo­
ra j przedpołudniem wobec praw ie 2.000  tłumu 
ludności została opróżnioną rezydeneya bisknpia 
i seminarya. Przysz ło  do demonstracyi i starć z 
agentami policyjnymi, z których k ilku  zostało zra ­
nionych.

Paryż. W  mieście V  i r  r e r  s nad Rodanem 
przyszło z okazyi usunięcia biskupa z pałacu b i­
skupiego do w ie lk ie j m a n i f e s t a c y i ,  w  k tó ­
rej brało udział około 5.000 osób. W  G r e n o -  
b 1 e przyszło do bójki między katolikam i a de­
monstrantami z przeciwnego obozu. W  B  a y  o n- 
n e  musiano w y ł a m a ć  b r a m ę  seminaryum i 
u s u n ą ć  p r o f e s o r ó w  j e d n e g o  po  d r u ­
g im .

Papież przeciw Francyi.
Paryż. Z R/.yuiu donoszą: Papież w  przemo­

w ie na przyjęciu św. Collegium z okazyi św iąt 
Bożego Narodzenia zaprotestuje przeciw  postępo­
waniu rządu fram uskiego a zwłaszcza przeciw 
zabrania archiwnm byłej nuneyatury w Paryżu .

Karanie opornych księży.
Paryż. Dwa j  księża, którzy odprawili nabo­

żeństwo bez zgłoszenia, zostali zasądzeni na g rzy­
w ny od 1— 5 franków.

Z e  s t o w a r z y s z e ń  i  z g r o m a d z e ń .
Posiedzenia komitetów:

g m in y  D ę b n ik i  odbędzie się w piątek 21 b. m.
o godzinie 7l/j wieczorem; 

g m in y  G r z e g ó r z k i w sobotę 22 b. m. o godzinie
8 wieczorem;

g m in y  K r o w o d r z a  w niedzielę 23 b. m. o go­
dzinie 10 rano; 

g m in y  P r ą d n ik  C z e rw o n y  w niedzielę 23 b.m.
o godzinie 11 przed południem; 

g m in y  P ó łw s i c  Z w ie r z y n ie c k ie  i  Z w ie r z y ­
n ie c  w niedzielę 23 b. m o godzinie 12 w po­
łudnie ;

g m in y  C z a r n a  W i e ś  w poniedziałek 24 b. m. o
godzinie 12 w południe.

Wszystkie posiedzenia odbędą się w Związku stow. 
rob. (ui. W iśina 5, I I ,  p.). T o w a r z y s z e  z e c h c ą  
p r z y b y ć  j a k  n a j p u n k t u a l n i e j  n a  po ­
s i e d z e n i e .

Kom itet obwodowy P. P. S. D.
X  W s z y s t k i c h  c z ło n k ó w  s to w a rz y s z e ń  

mieszczących się w lokalu , . P o s t ę p u “  w  K r a k o ­
w ie  wzywa się do przybycia na z e b r a n ie  p o u fn e  
w  p i ą t e k  2 1  g r u d n ia  b . r .  o g o d z in ie  7 */, 
w ie c z o r e m  do lokalu „Postępu" (Miodowa 25).

X  B a c z n o ś ć  k r a w c y  k r a k o w s c y !  W  nie­
dzielę 30 b. m. o godzinie 2 , po południu odoędzie 
się zgromadzenie poufne w Związku stow. rob. (ul. 
Wiśina 5). na któren delegat złoży sprawozdan e z 
k nferencyi i rzemyskiej. Zarząd uprasza wszystkich 
towarzyszów krawieckich o punktualne przybycie.

X  S t r y j .  W  piątek 21 b. m. o godzinie 7 ‘ , wie­
czorem odbędzie się w sali Związku stowarzyszeń za­
wodowych (lokal Tow. „Zn icz") odczyt tow. dra 
Baumfelda p. t. „Geneza ucisku politycznego".
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l a  treść oglosźzeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny oęlo«e?i w  nas ówku

B i b u ł k i  i  t u t k i  d o  p a p i e r o s ó w

bez najmniejszej 
^  domieszki ^  
B  gliceryny, b
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w c. k. specyalnej trafice R u d o l f a  H e r l ic z k i  w  K r a k o w ie .

N O W O JO R S K A  G E R M A N IA
T O W A R Z Y S T W O  - ^ S E r E C T T K ^ C - ^ r T l r T E  N A  Ż Y C I E  
Generalna D yrekcya dla Europy : Berlin, W. 64, Behrenstrasse 8 , we własnym demu 
Generalna Reprezentacyą dla A u s try i: Wiedeń I. Stubenring 18, wa własnym dsmn.

Stan ubezpieczeń z końcem roku 1904 ......................... K  514,304.947'— .

NA R E U M A T Y Z M
/ojciec, postrzał (ischias) i w -zelkie nerwo­
bóle, poieca się uśmierzające uacieranie, od 
lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielo lekarzy ordynowane i przez znako­

mitości uznane
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1904 
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w  r. 1904
Nadwyżka z obrotu rocznego.......................................
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w  zysku . .

168,586.182'— . 
28,756.299'— . 
2,410.996'—. 

11,626.632'— . 
14,036-628'— .

Fmez Wysokie ek. Namieetm*> 
ctwo końce syOBOwans

Biuro
podróży

Zofii Biesiadeckitj
O ś w i ę c i m  ( d w o r z e c )

sprzedaje bilety ifcrytmndo Ameryki
I . ,  U . i IH . k la s y  d la  p a ­
r o s t a t k ó w  p o s p ie s z n y c h ,  o -  
r a z  b i l e t y  k o le j o w e  d la  ko­
le i  p ó łn o c n o a m e r y k a ń s k ic h  
w e  w s z y s t k ic h  k ie r u n k a c h ,

Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych i kolejowych.

BILETY OKRĘTOWE W KAHAOY
i bilety kolejowe kudjjtkte,

P r o s p e k t y  d a r m o  i o p ła tn ie

S z c z e g ó ln e  k o rz y ś c i,  
jakie daje Nswsjerska Germania swoim ubezpieczonym są:

I )  że udziela pierwszej dyw idendy już po dwu latack od wystaw ienia Policy,
2> że połice po 3 latach od w ystaw ien ia są o ty le  niezaczepialne, że zachowują 

sw ą ważność, nawet gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samsbójstwa 
izb pojedynku;

3) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wo|ny, powołanych pod broń bez 
podwyższenia premii;

4) że dozwolone są podróże i  pobyt w  całej Europie i  północnej Am eryce b 
osobnej premii.

J e n e r a in a  a g e n c y a  d la  G a lic y i  z a c h o d n i e j : 

w  K r a h e w i e ,  prasy u l .  J a s n e j  5 ,  u  p . Z j  g m u u t a G le S t z m a n a .
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do akw izycyi 

ubezpieczeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 397

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
Warsztat naprawy IGNACEGO GROSSA

Pod kierownictwem!

J A N A  P O  J E  0 0 , M E C H A N IK A  S P E C Y A L IS T Y

W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L, 1.
(N A P R Z E C IW  O L. P O C Z T Y ) .

Wykonaj# szybko, dokładnie i gruntowni* naprawy naasyn 
do szycia wszelkich konstrukcyj.

B p n e d ą j e  w s z e l k i e g o  g a t n n k n  m a s z y n y  i s w e ,  
•ram  n ż y w a n e  w z n a k o m i t y m  s t a n i e ,  

iakots* części sk ład o w e  n a j l e p s z e g o  gataukn de wszelkich 
systemów maszyn do szycia.

Zamówienia i prowincyi załatwia aie odwrotną pocata.
W sze lk i#  naprawy mogę byó uskutacznlon# w  przsclęgu 4 8  godtlr? 

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

Hf

Filia s . k. uprz. gallc. akcyjnego

BANKU
HIPOTECZNEGO

W KRAKOWIE
kupuje i sprzedaje pod najkorzy­

stniejszymi warunkami

wszelkie papiery 
w artościow e 

wydaje oprocentowane asygnaty 
— kasowe —  

przykuje wkładki na ksią­
żeczki rach. bież.

i t Przyjmuje d e p o z y t*  w a r t  o śc i o- 
j we do przechowania, udziela z a l i ­

czki  no papiery wartościowe i usku­
tecznia zlecenia na z a k u p n o lub 
s p r z e d a t  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych. 2

Stała, ceiowa i praktyczna fekla- 
m& jest caynnikiem ożywiającym 
kaide przedsiębionrtwo fabryczne, 
freestysłowe i handlowe. — J a k ,  
S & s ie  t k ła d y  się ogłasza najsku­
teczniej, najlepiej i najtaniej do­
wiedzieć się można przez

Biuro ogłossai

Juliusza Leopolda
8 t td a p iu t  V II., EruśMł-ttrśt 54.
które załatwiam zamiennie, juta- 
ktnałnie i tanie sra* ze ziecegłdną 
Ksajemeddą rzeczy, inneraty i re­
klamy we wszystkich pismach i ka­
lendarzach pesstcBrkick, prowincjo 
nalńych i zagranicznych.
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Linimentum Gaultheriae compositum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

M E S S  I I  O Ł «
chemika dr. Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu na flakonu 80 hal., 10 fla­
konów 8 kor ju ,  nie licząc opakowania i 
franko. — Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka 
pocztowa. Do nabycia w każdej większej 
aptece, względnie w  aptece chemika D r a  

J u l iu s z a  F r a n z o s a  w  T a rn o p o lu .

Przyszed ł transport 
świetnych a tanich jabłek stołowych, węgierskich
w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .  U l. ś w .  J a n a  1 2 .

XXX*XXKX4
M L E C Z A R N I A  „ Z D R O W I E "
Kraków, ulica św. Tomasza L .  17, poleca: 
R u s k ie  p ie r o ż k i i inne l e g u m i n y  
z nabiału ze śmietaną lub konfiturami. — 
K u c h n ia  j a r s k a .  Kwaśne mleko z zie­

mniakami lub kaszą tatarczaną.
Ceny niskie. 747 Sala dla gości.

Trzym ajm y się zasady „BwÓj do Swego!“
K to  chce jechać

do Ameryki

FRANCISZEK KONEĆNY
217 dawniej

A 1 S T T O N I  S C H T J L Z  
Kraków, u!. Szewska 18 

poleca sw e dobre i  naturalne

W in a  Oedenburgskie
b ia łe  p o  4 0 ,  6 5 ,  7 5  c t .  i  1 z lr . b u t .  
c z e r w o n e  p o  5 5 ,  6 5  c t .  i 1 z lr .  b u t .  

Ka święta w  lits*aclis
p o  6 0 ,  7 5  i 8 5  c e n t ó w .

tflko 5 do 7 dni
niech uda się do

jedynej polsko-czeskiej firmy

K a r e s z  i S to c k i, B r e m e n , Bahnhofstr. 29.
Słowiańska firma ta udziela chętnie, odwrotnie i bezpłatnie w mowie ojczystej 

każdego wszelkie do podróży potrzebne wyjaśnienia i pouczenia, aby pasażerowie 
szczęśliwie do Ameryki mogli przybyć, a pasażerów swych przewozi na j l epszym,  
i n a j b e z p i e c z n i e j s z y m i  cesarskimi parowcami
„Kalser Wll&em II.“ „Kaiser Wilhelm der Grosse- „Kronprlnz Wllhelnr,
którymi podróż przez ocean trwa t y lk o  5 1/# c ln i. W  czasie podróży mają pasażero 
wie doskonały, z d r o w y  w ik t  i rzetelną a uprzejmą usługę.

Okręty naszego Towarzystwa są ogóJn e bardzo łubiane, więc należy wcześnie 
zabezpieczyć sobie miejsce przez posłanie zadatku 20 Koron, po otrzymaniu którego 
potemy natychmiast kartę okrętową i dokładne pouczenia do podróży, jak pręcieo 
i taoio dostać się można do jedynej słowiańskiej firmy 704
Karesz i Stecki, B rem en , Bahnhofstrasse Mr. 29.

Odznaczona medalami na wystawach krajów.

P A R O W A  D E S T Y L A R N I A  

w ó d e k  i l i k i e r ó w

Edwarda Urbana
w  K r a k o w ie  u l. W iś ln a  1. i .
poleca swoje powszechnie znane i odleżałe

wódki zdrowotne
pędzone na kwiatach i  ziołach oraz likiery 

i nalewki na owocach jakoto: 
W iśniową, Owocową, Dereniową, Pomarań­
czową, Jarzębiak, Jarzękinkę. Kontuszówkę, 

L ik ie r tatrzański, Benedyktynkę i inne. 
Posiada na składzie oryginalne Koniaki 
firmy: A . Dubois Lizee i iYienkowa, Rum y 

i starki angielskie. 730

CENY FABRYCZNE
Większym odbiorcom stosowny rabat' 
Cenniki na źadanie odwrotną pocztą.

Powiatowa Kasa Oszczędności
w  K r a k o w i e

o p r o c e n to w u je  w k ła d k i  n a  4 ° / o  
i  o p ła c a  p o d a te k  r e n t o w y  z w ł a ­

s n y c h  fu n d u s z ó w . 7

N a  ś w i ę t a
733

W I N A

k u p u j c i e  w  f i r m i e  D r  N i e ć  i  S k a ,  K r a k ó w , H y n e k  g ł .  2 5  ( v i s - a - v i s  
o d w a c h u )  t y l k o  n a t u r a l n e  b i a ł e  i  c z e r w o n e ,  k o n i a k ,  r u m ,  
ś l i w o w i c ę  i  h e r b a t ę  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

D a  p o d a r k i  g w i a z d k o w e  p o l e c a m y  g o t o w e  k o s z e  z  w i n a m i  
p o  z ł r .  5 "— , 7 * 5 0 , 1 0  —  i  1 2 ’5 0  ł a t w e  d o  t r a n s p o r t o w a n i a .
Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c y i  u s k u te c z n ia  s ię  n a t y c h m ia s t o w o .  C e n n ik i  d a r m o  i  o p ła tn ie .

C z ę ś c i  s k ł a d o w e
m a s z y n  d o  s z y c ia  w s z e lk ic h  s y ­
s t e m ó w  i  k o n s t r u k c y i ,  w y r a b ia n e  
z n a j le p s z e g o  m a t e r y a łu  s p rz e d a je  

tanio
Skład maszyn do szycia
Kraków, Starowiślna I. I.

W y s y łk a  na p ro w in cyę  za zaliczką,.

. , L E  F E R M E N T *
Wyłączne zastępstwo na Austryę towarzystwa „LE FERM ENT" w Paryżu

W  K R A K O W I E ,  U L . -  P O D W A L E  L .  5 .  - -  „
W y r ó b  m l e k a  k w a ś n e g o  z a o o m o c ą  l a k t o b a c y l i n y  c z y l i  c z y s t y c h  k u l t u r  b a k t e r y i  m l e c z n y c h  
w e d ł u g  m e t o d y  D r a  M i e c z n i k o w a ,  p r o f e s o r a  i n s t y t u t u  P a s t e u r a  w  P a r y ż u .

W yrób  fermentu płynnego i sprzedaż laktobacyliny pod postacią proszku i pastylek. — Na życzenie w ysy ła  się darm o I opłatnie
broszury, traktujące o znaczeniu dia zdrowia prep-ratów laktobacyliny.

Z a k ła d  p r o w a d z o n y  p o d  k o n tr o lą  le k a r z a  z o s t a ł  o tw a r ty  w  d n i u  1 5  g r u d n ia  1 9 0 6 .  D y r e k c y a .

Nowo otworzona
D roguerya  i P erfu m erya
oraz sk ła d  p r z y b o r ó w  f o to g r a f ic z n y c h ,  
p od  firm ą J .  L I K H w K r a k o w i e  

n l .  S ła w k o w s k a  1.
poleca znaną z dobioci w o d ę  k o lo ń s k ą  
własnego wyrobu o połowę tańszą od spro­
wadzanej z zagranicy.___________________ 708

Znak ochronny.

5 0  p r o c .
o sz c z ę d z a  s ię ,  sp o r z ą d z a ją c  z n a k o m ite  
l ik ie r y  z a p o m o c ą  e s e n c y i  l ik ie r o w y c h  
. ,M o n o p o lu . G łó w n y  sk ła d :  D r o g u e r y a  
M e n k e s a ,  L w ó w , u l .  K a z im ie r z o w s k a ,  
r ó g  u l .  R z e ź u ic k ie j .  C e n n ik i  i p r z e p is y  

70® d a r m o .

Najlepszego gatunku
Igły, o liw y 1 innych  przyboró*  
do m aszyn szycia  dostaó m oin*

tylko

w Składzie maszyn do szyciu
Kraków, n l. Starow iślna l - 1*
W ysyłka sa prowincyę ze zaliczką. 

Założone na mocy statutów zatwierdzonych 
L. 43.903 Wys. o. k. Namiestnictwa

Wydawca ilgnacy  D aszyński. — Redaktor odpowiedzialny: G ustaw  Alojzy Tłtz.
Z drukarni Józefa Fischer* w Krakowie (Telefon Nr. 412).


